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| PRENUMERATA MIESIĘCZNA: 


Za | wyd. „Poranna“ lub „Wiecz.” 170M 
dostawą w miejszą 
lub przesyłką peczt. 185M | 


Za 2 wyd „Poranna” i „Wiecz.* 340 M 
dwurszową dostawą 
w miejscu lub prze- 


myłką pocztową . . 370 M 


NALEŻYTOŚĆ POCZTOWA OPŁACONO RYCZAŁTEM 


| (FRA NOUER POJEDYNCZEGO 


wychodzi codziennie o godzinie 1 popol. i o godz. 6 rano („Gazeta Poranna'') 
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P. T. Interecentów uprasza się o zgłaszanie w sprawach redakcyjnych wyłącznie między godz. 6 a 7 wieczorem w biurze Redakcyi przy wl. Sokoła 4/1 
ił nie zwraca z — Biura i EA otwarte codziennie od kijka CA rano do Fe Fo wieczór. — Telefon WE, Nr 5. 
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k g franc. i 
graniczna 


Linia 
Obrona Poiski w cyfrach. 
Pasze położenie geograficzne. — „Niabezy le» 


szne* granice. — Obraz państwa i liczba je- 
go obrońców 


(Korespordencya własna „Gazety W;erz."). 
I. 


Warszawa, w maju. 
©© Jeden z najpoważniejszych i fachowo 
głęboko przygotowanych oficerów ‘naszego szta. 
bu generalnego, pułkownik Tadeusz Kutrzeba, 0- 
głos? w miesięczniku wojskowym „Bellona“, wy 
dawanym przez wojsk. Instytut naukowo-wydaw 
niczy, pracę statystyczna. którą poznać powinny 
nietylko bezpośrednio zainteresowane koła woj- 
skowe, lecz również i najszerszę warstwy poli- 
tycznie uświadom onego społeczeństwa. Nasi po- 
słowie sejmowi, nasi działacze społeczni, winni 

pracę pułk. Kutrzeby dokładnie przestudyować. 

Pufkownik Kutrzeba zajmuje sę kwestvą 
przyszłej obrony granic naszego państwa. Nie 
ze stanow Ska politycznego i nie ze Stanowiska 
dyplomatycznego — lecz Ściśle z punktu widze- 
nia wojskowego, na tle cyfr, na podstaw e pomia- 
rów, na zasadzie wyrachowań statystycznych. 

Punktem wyjścia jest tu położenie geografi- 
czne. Możua powiedzieć — stwierdza autor — 
te niektóre kraje maią pod tym względem szczę- 
ście, imme są upośledzone. O ileż bowiem łatwiej 
jest bronić się, stojąc w kącie pokoju, niż w sa- 
mym jego środku. Anglia i Francya są krajami, 
um eszczonymi jak gdyby w kącie. Polska — w 
samym Środkn wielkiej sań Europy. Czyli innemi 
słowy z punktu widzenia wojskowego koniecz- 
mem jest, aby stosunek długośc gganic do po- 
wierzchni całego kraiu i liczby mieszkańców był 
zacyonalry, gdyż jeżeli takim nie jest, na każde- 
£o obywatela przypadają niezmierne ciężary, a 
zdolność obronna państwa sę zmniejsza, 

Jak się u nas ta sprawa przedstawia? Trzy 
wzzłędy wysuwa pułkownik Kutrzeba. 

Po pierwsze: kwestyę t. zw. granicy „nie- 
bezpiecznej”. Pod tym wzgledem stoimy. niedo- 
wrze. Jeżeli bowiem przyim emy, że granica na- 
gza z Niemcami, Litwą, Rosyą i Czechami jest 
„tiebezp'eczną”, tu ną 4108 kim. granicy lądowej 
mamy 3385 klm. granicy „n ebezp'ecznej'. Jeżeli 
zaš granice z Litwą i Czechosłowacyą uznamy za 

(Dalszy ciąg na stronie 2-giej). 


ma Być linią 


Oświadczenie rządu francuskiego doręczone Sapieże. 


Warszawa. 19. maja. 


mieckich ma Gómy Śląsk, o czem wsponmła! 


(Telet.) (m). Jak się okazuje oświadczenie rzą- | wczoraj w swoiej mowie premier Witos, wręczył 
gu iramouskiego o jego stanowisku w prawie| na spaw zagr. Sapieże przedstawiciel ndądu 


górmośiaskief t o łego stan rwczem Sprzecłwigniu | framczskiego w Warszawie, p. Panaiieq 


się myśli o dopuszczeniu wkeoczenh wpisk nip- 


b 
2 


* Linia graniczna będzie linią kompromisową. 


Warszawa, 19, maja. 
(Telef.) (m) Z Londynu telegraruiją: Koła 


w rozwiązaniu sprawy Górnego Śląska, - 
Linia graniczna, którą zaproponuje Rada 


dyplomatyczne starają się, aby Stany Zjedno-|Najwyższa, będzie —.zdaniem „Dałły Chron- 


czome wzięły. udział w rozwiązaniu 


sprawy |cle* — linią kompromisową pomiędzy projek 


górnośląskiej. W ten sposób koła miarodajne |tami brytyjskim, francuskim i włoskim 
chcą aw odpowiedzialność za wynik 
Przesilenie gabinetowe wo Francyi 


wentualnym wynikiem mowy L. George'a. 
Francya Poj premiera żelaznej ręki. 


Warszawa, 19. majia. 
(Telet) (m) Z Paryża nadeszła tu następują- 
ca depesza: „Figaro“ donosi, że Briand na iutmzej 
szem posiedzeniu parlamentu otrzyma votum nie- 
ufności. Francyj potrzebny jest w chwili obecnej 
człowiek a żelaznej energi. „Figaro“ przepowia- 
da, że następcą Brianda będzie Poincare, Głos ten 


dziermika paryskiego uważać mależy nietyfko m 
stwierdzenie istotnego stanu uzeczy, ale także z? 
ostrzeżenie w kierunku Anglii, gdyż Lloyd George 


woli współpracować z Briandem, aniżeti z Poinca- 


rem, jak to się wyraźnie okazało w czasie ostat- 
niego przesilenia rządowego we Francyi. 


O aoc 


L. GEORGE POPRAWIA TEKST SWEJ MOWY. 


Warszawa, 19. maja. 

(Telef. (m). Z Londynm telegrafują: Zdaje się 
rozjaśniać sytuacya, jaka panowała między An- 
glia z jednej, a Francyą i Polską z drugiej strony. 
Neporozumienie należy przypisać niedokładności 
w oddaniu tekstu przemówienia L. George'a. 
„Times' ogłaszają poprawiony tekst mowy, w 
której argesywne ustępy przemówienia premiera. 
angielskiego Są znacznie osłab one. Koła dyplo- 
mmatyczne sądzą, że to wpłynie znacznie na osla- 
bienie naprężenia. 


== - 


MIN. STECZKOWSKI PRZEDŁOŻYŁ TREŚĆ 
UKŁADU FRANC. -POLSKIEGO. 
Warszawa, 19. mała. 
(Telef. (m). Na wczorajszem: posiedzeniu ko- 
misy: skarbowo-budżetowei min. skarbu Stecz- 
kowski przedstawił pokrótce treść ukladu nafto- 
wego polsko-francuskiego, który ma być podpisa- 


„| we 6.20. 


ny w Paryżu. Pp. Stapiński, Diamend i Mora- 
czewski zażądali przedłożen a dosłownego tekstu 
umowy, gdyż tylko wówczas można będzie wy- 
dać należyty sąd o wamtości mmowy. Ks. Czet- 
wertyński postawił wniosek przyjęcia sprawe 
zdania do wiadomości, jednakże komisya tege 
wniosku nie przyjęła. 


KURS MARKI POLSKIEJ ZA GRANICA. 
Gdańsk, 19. nraja. 
(Telef) (m). Kurs manki polskiej wynosił 
wczoraj popołudniu 6.40, przekazy ma Warsza 


Berfin, 19. mała. 
(Telef.) (m). Marke polską notowano tu wczu 
rai 6.65—6.4212—6.4TVh. 
Gterrewa, 19. wk 
(Telef.) (m. Za 100 marek polskich płacono 
wczoraj 0.69 franków. Rubli nie notowano. 
Paryż, 19. maja. 
(Telef.) (m). Markę polską notowano wczę 
raj 0.1162. 


Str. 2. 


my 2310 klm. granicy „niebezpiecznej“, czyli 
przeszło połowę całei granicy. 

Powtóre: jak się przedstawia stosunek gra- 
nicy „niebezpiecznej” do obszamm całego pañ- 
stwa? Pufkownik Kutrzeba mstala tu następującą 
zasadę: Łatwiej i silniej potrafi żołnierz utrzymać 
iobronć granicę, im stosunkowo większy obszar 
kraju przypada ma każdy kilometr granicy „nie- 
bezpiecznej”, gdyż obszar ten jest jakby źródłem, 
z którego czerpie obrona słę materyalną. Stosu- 
jac tę zasadę do Polski widzimy, że jesteśmy w 
położeniu n ekorzystnem. N. p. we Francyi na ie- 
den kilometr, granicy niebezpiecznej przypada 
705 klim. obszaru, zaś w Polsce tylko 164 klm. ob- 
szaru, A cóż dopiero, gdy uwzględnimy stan eko- 
nomiczny tego obszaru! Polska mą wielkie obsza 
ry o nizkej kulturze, lub zupełne nieużytki, po- 
siadające małą wartość jako podstawy materyal- 
ne armii. 

Po trzecie: jaki jest stosunek liczby mie- 
szkańców do każdego kilometra granicy „niebez- 
pecznej*P Oto cyfry: W r. 1914 posiadały Niem- 
cy 65 milionów! mieszkańców czyli 34.263 na 1 ki- 
ftometr granicy „niebezpiecznej“, Francya 39 mil., 
tj. 51.265 na 1 kim. granicy „niebezp ecznej”, W 
Polsce, maiącei 30 mil. mieszkańców, wypada 
na 1 kim. „niebezpiecznej' granicy tylko 13.043 
mieszkańców. Liczby te określają jasno ciężary, 
które na mas spadają skutkiem naszego położenia 
teograficznego. W porównaniu z Niemcami mm 
sielibyśmy zdobyć się na wysiłek o 38 prc., w pO- 
równanit z Framcyą o 25 pre. większy. 

« Jesli sobie uprzytormimy wagę tych cyfr, 
mnisieny sobie zadać pytanie: ilu żołnierzy, ile je- 
dnostek bojowych musimy wystawić, aby obro- 
nić granice? 

Biorąc za podstawę oryentacyę sł zbrojnych 
naszej obecnej sojuszniczki wojskowej, Francyi, 
musimy obliczać, że na każdych 500 tysięcy mie- 
szkańców nmsłmy postawić jedną dywizyę. Czyl 
że musimy przy 30 mił. mieszkańców mieć conai- 
mmiej 60 dywizyi. To jest przy jednorazowem 
powołaniu pod broń 4 pre, ludnośc. Jeżeli jednak 
w ciągu jednorocznej tylko wolny uzupełnienie 
każdej dywizyi wysmagaioby zdwoientą lub po- 
trojenia jej siły pierwotnej, to przy 60 dywizyach!: 
w cągu jednego roku odsetek ten wzrośnie od 10 
do 12 pe., nie wliczając tych formacyi, które be- 
dą jeszcze poza dywizyami potrzebne. 


JAN GELLA. 


ROZMOWY O MIŁOŚCI. | 


(Ciąg dalszy), 
+ Helenai A na to stanowisko pierwszego 
amanta forytuje Pan Fiłona? 
Wiktor: Przy: łaskawej protekcyi Szano- 
wnej Panki 
Helena: Bez frazesów. Do rzeczy! 
Wiktor: Są zatem znowu samt, Upływa 


„bezpieczne“, to na 4108 kim. granicy ogólnej ma 


„GAZETA WIECZORNA”. 


Tak się przedstawiają cyfry. Jakie z mch 
wysnuwa 'wnłosk, praktyczne uczony wojsko- 
wy? Czego nas mzy wymowa tych <cyfr?, 

O tem w. następnym artykule, 2 


Żywiołowość powstania śląskiego. 
Obiektywny opis wypadków. — Oburzeske wy- 


Prowokacya  ufemieckfich  pirzemystowców. 
Przykre położewie Francuzów. — Materyalna i 
matna niemożliwość walk] Francuzów przeciw 
Polakom, — Kowmpecaność bezzwłoczmego Zakoń- 
czenia konfiktu. 
Lwów, 19 maja. 

Wszysilkie niemal opisy zajść górnośląskich, 
jako przeważnie z niem eckich źródel pochodzą- 
ce, są tendencyjnie zabarwione i usiłują żywioło- 
wy wybuch oburzenia krzywdzonego ludu przed 
stawić jako z góry planowane i przygotowane 
przeciwstaw'enie się decyzyom ententy. Wobec 
tego ną uwagę zasługuje objektywne sprawozda- 
nie naocznego świadka, korespondenta francuskie 
go „Jorunalu*, Edwarda Felsey, który w okre- 
sie plebiscytowym przez dłuższy czas bawił na 
Śląsku, poznał stosunki i nastroje, parujące wśród 
ludności połskiej i znalazł się tam natychmiast po 
wybuchu powstania. 

Zapewnia on, że do ostatnich dni kwietnia 
pańował na Śląsku pokój zupełny. Polacy oczeki- 
wali wprawdzie z nepokojem i niecierpliwościa 
uchwały komisyi międzysojuszniczej, która miała 
być przegrywką do decyzyj kontienencyt amba- 
sadorów, ufni jednak w słuszność swej Sprawy, 
trzymali sę ściśle rozporządzeń, a ponieważ po- 
chody były zakazane, zrezygnowali bez opom z 
obchódu uroczystości narodowej ua cześć Kon- 
stytucyi Trzeciego Maja. 

Gdy generał Le Rontl opuścił Opole, by udać 
się do Paryża, nic nie zdradzało rychłego wybu- 
chu niepokojów. 

Nagłe w niedzielę, 1. maja ukazały się nad- 
zwyczajne wydanią pism polskich i „GrenzeZtę. 
z wiadomością, że wszystkie nadzieję polskie zo- 
stały zawiedz one, że prócz dwóch okręgów i 
małej cząstki obszaru na wschód od Tarnowie 
całe zagłębie węglowe pozostanie przy Niem- 
cach. Dzienniki dodawały jeszcze, że grupa wiel. 
kch przemysłowców nemieckich odbyła natych- 
miast 


WRZ 


na, serdeczna femal, lecz zachowuje jedno- 
cześnie przepisamy dystans. 

Zygmunt: To trochę nie zgadza się z tem, 
że przedtem już om okazywał jej swoją za- 
zdrość, 

Wiktor: Tak, lecz teraz ona udate, jak 
gdyby uważała jego ówczesne słowa za żart, 
dobry przy obcych, lecz miestosowny sam na 
sam. Tak dalece nie domyśla siłę rzekomo jego 
uczuć, że wciąż teraz mówi o Henryku. Wspo- 
mmiemia jego używa jak pukłerza lub gromo- 


konferencyg i postanowiła sprowokować 


Ale ona przediwmie jest poważna, spokal- 


kilka dni. Fifona, który przez ozas jej mieobe- chromu., Ilekroć Fillon, po mieprzespamej nocy, 
cności nie zapomsfał o niej, ale się nieco u- w ciągu której tysiąc razy sobie już powtó- 
spokoił, nie drażniony widokiem rywal, po- rzył, co i jak jej ma powiedzieć, przewidział 
czyma ogarniiać znowu fala jej czaru. Zielone wszystkie repilki ij przygotował na nie kontr- 
nidbiosa jej oczu są teraz stale czyste i pogo- uderzenia, — ma już, już na ustach to jedyne 


Wine, dobre i nieprzeczwwające. Zofia zdaje się 
ykzego nie domryślać. 

Helen: Czyni Pam z ułej gąskę, aby” tem 
enadniej wpadla w jego sidła. 

Wiktor: Przeciwnie, jest to mieśwtado- 
aść jej wyrafinowania, Fiton nie fest bruta- 


łem i jej zaufanie odbiera mu zdolność wszeł-, 


kiej inicyatyywy. Zofia to wie, przeczuwa ma- 
aika subtelność jego natury i rozmyślnie 
«laje się niedostrzegać, że to, co początkowo 
wyglądało ma żart, przemienia się w rzecz 
roważną. Gdyby mailżejszem bodaj słówkiem 
dała pozmać, że się tego domryśla, choćby te- 
mu słowu towarzyszył odruch niechęci lub o- 
burzenia, już dałaby Fiłonowi możność za- 
gzepki, punkt wyjścia, otworzyłaby mu usta, 
4 w bezpośrednim kontakcie, jakiby się z tego 
wywiązał, mogłaby popełnić jakąś niezręcz- 
gość, którabyj ją zgubiła 


słowo — Zofia mówi... o czem? o czem? o li- 
ście od Henryka który dostała rano, lub o 
tem, co ma kupić narzeczonemu na imieniny. 
|A widząc, że chłopiec nagle  pochimurnieje, 
dziewczyna lituje się i rzuca znowu jakieś 
słowo lub uśmiech, któreby go ożywiły. Je- 
żeli jest tak zgmębionyi jej postępowaniem, że 
uczucie jego mogłoby skomać, Zofia aplikuje 
mu — jakby dawkę kamfory umierającemu — 
dotknięcie swej białej łapki lub zmmierzwienie 
zawsze i tak mieuczesanej czuprymy — i cho- 
ry znowu powraca do życia. 

Helena: Proszę o głos! Dość, że wogóle 
zgadzam Się ma to, by Pam kierował stale jej 
uczyłikami — co czynię jednak tylko dlatego, 
% tworzenie tąkiej fabuły we dwoje doprowa- 
dzałoby nas do ołągtych konfliktów — bym 
miala prawo decyzyć w. kwestyach zasadni- 


. t 


[| 


| 


Rr. 35836 


powstanie ludowe połskie przez ogloszenie fo- 
kantat, 
W odpowiedzi na to robotnicy katowiecy w 


| pon edziałek nie stanęli do pracy w kopalni, a do 
wieczora 


strajk rozszerzył się na wszystkie o- 
kręgi przemysłowo. 

W nocy: z poniedziałku na wtorek Polacy m- 
zbrotli się i ugrupowalłi sę w formacye doskonale 
udyscypinowane, zaopatrzone obficie w mate- 
ryał wojenny i pozostające pod komendą przy- 
wódców, którzy na rękawach cywilnego ubrania 
m eli odznaki oficerskie. Wysadzono w powietrze 
dwanaście mostów, ażeby z jednej strony Górny 
Śląsk oderwać od Niemiec, z drugiej zaś strony 
zagłębie od okręgi! rolniczego. Polacy, czując się 
pokrzywdzeni decyzyą, którą ne bez słuszności 
przypisują intrygom międzynarodowej finansye- 
ry, rzucił koŚci i uciekli sę do jedynego wyjścia 
jakie jm pozostało — do broni. 

Nastąpiło rozbrojenie polcyi niemieckiej, zæ 
jęcie Bytomia, Królewskiej Huty, wsi okolicz 
nych, odwołanie przez rząd polski Korfantego į c 
głoszenie sę Korfantego dyktatorem cywiłnym i 
wojskowym powstania. Gdy powstańcy osaczyli 
Pszczynę i Rybnik przyszło do starcia w woj 
skien włoskiem, przyczem padło trzynastu ofice- 
rów! włoskich, 

„Położenie masze — ti. Francuzów — p'sze 
Hełsey, jest nad wyraz trudne i bołeswe. Polacy, 
pragną mikać każdego konśiłktu z nami, Krąży 
wśród: nich hasło: „Ząbić Francuza, znaczy zabić 
brata“, 

„Jeden z naszych oficerów rzekł do przy wód- 
cy oddziałt powstańców: „Jesteśmy zwłązani 
słowem j cięży na nas obowiązek przeszkodzenia 
wszelkim gwałtom, czy choecie nas zmusić, aby- 
śmy do was strzelali? — Strzełajcie — 

Polak, n e będziemy siębronk, nadytawimy piersi 
nasze, Śpiewając „Marsyliankę”. 

Jest to żywiołowy szał patryctycznego 
tuzyazmm, nieprzystępny rozumowaniom, 

Nie mówiąc już o tem, że ze wstrętem przy- 
szłoby nam wmieszać się do konfliktu tego w ob- 
ronie kiłku paskarzy woj. i celem zaopatrzenia 
Niemców wi Środki dła przyszłej wożny, nie mó- 
wic też o tem, z jaką niechęcią nast Żołnierze b} 
liby sę za Niemców przeciw naszym druhom pol- 
skim, iest rzeczą jasną, że z naszą jedyną dywi- 
zyą alpin'stów byłoby dla nas niemożiywością t 
trzymać porządek w tym kraju. 

Jakakolwiek będzie decyzya  konterencyi 
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Wiktor: Posiada je Pani, 

Helena: W takim razie proszę o rewdryę 
ostatniego zdania. Dlaczego Zofia miałaby: gal- 
warrizować komające rzekomo uczucie Foma? 
Przecież go jeszcze nie kocha, nawet zdaniem 
Pana. Więc zabiegi te są psyciologiomio me- 
umótywowame. 

Wiktor: Wszystko u mme jest psyctolo- 
gicznie umotywowane. 

Helena: Jakto? I podtrzymywanie miło 
2 R przez zakochaną w kim imym Zo 
fię 

Wiktor: Narwet to. 

Helena: Bardzom ciekawa. 

Wiktor: Jeżeli Zofż sentyment Ha Hey 
ryka mie przeszkadzał w flircie g tamtymi, tc 
dlaczegożby. miał jej unńenmrożliwiać prtzyśmo- 
wanie niemych hołdów Filona? Przyjnniąc 
je, podtrzymując, postępuje zupełnłe po tej sæ 
mej Kali etycznej, co przedtem. 

Helema: To zupełnie œ inacga Tatnot jef 
aji wiec nie mogta się spodzować a- 
aku. 

Wiktor: "Tem ją kocha, więc tembardziej 
jest pewną, że na atak się nie oŚmieli, Zofia 
czuje swoją wyższość, nie odpędza go więc 
od siebie, me uważając go za groźnego. 

Helena: Prawda, że taki niedołęga nie 
zrobi jej nic zlego. Jeżeli jednak: atak z lego 
strony jest według Pańskiego własnego zida- 
mia mie do pomyślenia, w jałkńż sposób rze 
ją Pan w jego obiecia? 

Wiktor: Odrobimę cierpliwości, Nie be 
dzie to atak, tylko pokora, błagalna prośba, 


C. d. nu) 


Ne 5838% 


„BAZETA WIECZORNA”, 


Sh 5 


—— 


dasadorów, fest rzeczą Koniecznie narzucałącą artykul wstępny, w którym Żal stę na przeStado- | stać odtrarnsportowan przez Frosktów do Kł 


„ ogłosić ją jak najspieszniej, abyśmy mogli z 
'orem wycofąć nasze wojska.  iMateryalnie i 
rałnie nie możemy tu dłużej pozostać; traktat 
>rgałski nakazuje nam oddać bezwłocznie tery- 
rytm w! ręce prawdz'wych właścicieli,“ 


Ze spraw ruskich. 
Lwów, 19 maia 


SKOROPADSKI NA WIDOWNI. 
Omawiając obecne naprężenie polityczne mię- 
dzy Niemcami a Francya twierdzi „R. Kraj“, że 
a wypadek konfliktu zbrojnego, Polska będzie 
miała przeciw sobie Czechy i Resyę sowiecką. 
„W obliczu tych możliwych komplikacyi — 
pisze „R. Kraj“, — kwestya ukraińska nabiera 
wielkiej wagi i nie można dziwić się, że Francya 
poczęła żywo interesować się nią, bo tylko roz- 
wiązanie tej kwestyi i ubworzenie narodowej Repu 
biki ukraińskiej, opartej oi sąsiednią Potskę į Fran 
cyę, przyczyni się do utrzymania trwałego poko- 
ii na kontynencie europeiskim. Znaczenie tej kwe- 
styg rozumieją również Niemcy, to też rozpoczęli 
ruchliwą agitacyę między emieracyą ukraińską za 
byłym ich zwolennikiem Skoropadskim, 


PAŃSKIE ŻARTY. 
„Pod takim tytutem umieścił „Ukr. Wistnyk“ 


|tia atmosferę. 


wama władz administracyjnych, które starają się 
rzekomo niszczyć wszełkie narodowe instytucye 
ruskie. „Wszystko to, — pisze „Ukr, W.“ — musi 
wywołać reakcyę, musi zapalić gniewem i niena- 
wiścią j wywołać ciężką. niemożliwą do zuiesie- 
Nie wątpimy, że wśród sputeczeń- 
stwa polskiego sa rozsądni tudzie. Najwyższy czas 
ażeby oni w imieniu wielkich haseł stułecią nasze- 
go ; w imię ludzkości i humamitarności, i w imię 
narodu polskiego, wystąpi pnzeciw podobnym 
metodom, i wpływałi na odpowiedziatne czynniki, 
ażeby nie wywoływały nowej hajdamaczyzny. 


POŚMIERTNE WSPOMNIENIE. 

W walkach pod Jezierną padł dnia 21 maja 
1919 r. pułkownik armii ukraińskiej Dżam Bułat 
Kanukow. Był to mahometanin-Grnzin, który wstą 
pił jako ochotnik do armii ukraińskiej : był komen 
dantem Pierwszej galic. sotni lotne} Pochowano 
go w Tarnopol 


ADWOKACI RUSCY. 

„Rdnyj Kraj“ dziwi się lojalności twoawskiej 
Izby adwokackiej, która pozwała na prowadzenie 
kancelaryi adwokackiej we Lwowie dra Kostia 
Lewickiego 5 dra Romana Perieckiego, którzy nie 
mieszkają we Lwowie. 


Z eeni 
Samobójstwo dwóch artystów kijowskich. 


Znaczną część uchodźców tworzą Artyści. — 
rozporządzenie, zabraniające prZzepuszczania 
śmiy artystów. — 


Stopniowe zbliżanie się do granicy. — Nowe 
no'ekinierów. Grupa, składająca się z © 


Zawrócenie do „boiszewi ckiego raju”, — Uwięzieme. — Obawa suro- 


„wej kary powodem samobójstwa dwóch osób. 
(Korespondemcya własną „Gazety Wiecz.“). 


Wołoczyska, w mañ. 
Jak wiadomo, znaczna część uchodźców 
z Ukrainy i Rosyi sowieckiej składa się obec- 
de z artystów, którzy, nie mogąc żyć dalej 
wśród pamutących stosunków w ojczyźnie, u- 
"ładają specyałny program dla swych rzeko- 
mych występów artystycznych, a to w ten 
mosób, iż wybierają miejscowości coraz to 
iliższe gramicy. Stąd zaś w odpowiedniej 
Hwi przeprawiają się do Polski, Rumunii lub 
„dziekolwiek indziej. 


JERZY BANDROWSKI, 


Kontakt z Warszawą. 


Lwów, 19 mała, 


hy 

Przez kitka dni myślałem o artykułe Nowa- 
czyńskiego a Lwowie. 

Artykuł ten był tem mmiej spodziewany, iż 
autor jego pochodzący zresztą z Tarnowa i wy- 
rhowany w Małopcisce — sam, gdzie mógł. „Qa- 
teye“ poniewierał, wymyślał i wyśmiewał, w 
czem też — z pewnego puuktu widzenią mógł 
czasem mieć słuszność. Skoro jednak dziś znów 
trąbi ma alarm, możemy się nad tym jego okrzy- 
kiem zastanowić. i 

To, co Nowaczyński o Lwowie napisał, iest— 
fak zwykle m tego antera — chaotyczne, przesa- 
dzone i słuszne relatywnie, po części. Niewątpii- 
wie misimy stwierdzić znaczny przypływ do mia- 
sta niepożądanych cudzoziemców wszelkich mo- 
idiwych wyznań z za Zbrucza, równocześnie jæ- 
dnak moglibyśmy tadż z pewnością stwierdzić nao- 
gót wzmożenie się żywiołu połskiego i zgęszcze- 
nie go przez tudność polska z Matopciski wscho- 
dniej, dalej przez obudłzenie się świadomośc! naro- 
dowej, Polemizować z poszczególnymi punktami 
jego artykułu nie mam zamianu ż z uznaniem pod- 
kreślam zacność tendencyi. 

Faktycznie — Lwów koniecznie potrzebuje 
-ściślejszego kontaktu z Warszawą. 

Trzeba się pozmać. Warszawa mało ma do 


Oregdaj przybyła między Kmrymi do Wo- 
łoczysk grupa artystów teatrów kijowskich, 
składająca się z ośmiu osób, noszących się z 
zamiarem przejścia granicy. Jednakże wsku- 
tek mowego rozporządzenia władzy cemtrań- 
nej, nakazującego nieprzepuszczania nowej 
fali uciekinierów, artyści musieli „nolens vo- 
lens“ przejść z powrotem na stronę rosyjską, 
Tutaj otoczył ioh natychmiast specyalny od- 
dzial czerezwyczajki, ' następnie osadzono 


WSZYST W. ważone z oba mieli izo- 


— ZWT se NETTO da mas z Wat- 
szawy! — słyszy się prawie na każdym kroku. 

Narzekano dawniej na Wiedeń, dziś narzeka 
Się ua Warszawę. Ale Wiedeń był istotnie zazdro- 
Sną i nieżyczitwą stolicą pańsrwa, do którego 
„Galicyę* przyszyto gwałtem, podczas kiedy War. 
szawa jest naszą stolicą, Polski sercem. 

Beznstarme urąganie iej w fejłetonach i kores- 
pondencyach, ociekających czasem prawie że nie- 
nawiścią, nazwałbym co najmniej nietakteru, War- 
szawa jest jednem z uajpiękniejszych maszych 
miast, jest miastem dobrem, do grentu potskiem, 
petnem temperamentu i zdolnem do enbuzyazmu. 
Styuny, prawie niezrównany, złośliwy dowcip 
warszawski Świadczy, iż Warszawiania widzi rze 
czy trzeźwo i ma gy wszystkiem swój sąd. Szero- 
ki wielkcpański rozmach tego miasta, jego pe- 
wiość siebie — meraz Śmiesz.ie zarozumiała — 
jego chęć użycia, wysoka skala życia, jego buta— 
to wszystko przecie cechy prawdziwie wielkiego 
miasta, jakiem jest Warszawa. 

Stolica zawsze pociąga — stad emigmacya inte 
Egencyi ze Lwowa do Warszawy. Prócz tego — 
skądże mieli się wziąć w stolicy niezbędni, rutyno 
wani urzędnicy? Małopolska musiała oddać do roz 
porządzenia kraju swój sztab urzędniczy — ponie 
waż gdziieimdziej, w innych dzielnicach, wyrobio- 
nych sił urzędniczych nie było, 

Nie wiem dobrze, jak się te rzeczy maią, ale 
przypuszczam, że wojna przeszkadzała przez dłu- 
gi czas w nawiązaniu Ściślejszych stosunków han- 
dlowo-ekonomicnnych między Warszawą a Lwo- 
wem, Mam wrażenie, że skutkiem tego Warszawa 


czybienia ze Lwowem, Lwów nie zna Warszawy, jest mniej we Lwowie interesowana zaś nie ma- 


Lwów — 
Zbyt ją kocha. 


powiedznary, to sobie otwarcie — nie |jąc z nim stosmuków konkretrych, mniej 
mysi. s 


o mim 


jowa, do dyspozycyi władzy tamtejszej. Z ie- 
dniej Strony, strach przed ozekającą tch suro- 
wą karą — artyści w Sowidepii są bowiem ir 
państwowieni i wszelkie samowolne wyfazdy 
uważane bywają za dezewcyę — z drugiej zaś 
strony widmo konieczności powrotu do „boł- 
Szewickiegg raju“ wywołało u dwóch arty- 
stów tak isilny rozstrój merwowy i niechęć do 
Życia, iż postanowili je zakończyć. Jeden z 
rich mia! przy sobie w "więzieniu przypadko- 
wo brzytwę poderżnął więc sobie gandło; 


towarzysz również w t(podobry sposób pozba- 


EISA KdCZ 0 SiE MACROROW Wie Woo A GIETEWSNE EN TTW WETEW WE MEMS W ZA 


wil się życia. Pierwszy. zyinął natychmiast, 
drugi, gdy go spostrzeżoyo, dawal jeszcze 
słabe oznaki życła, mema wszakże nadziei u- 
ratowamia go. 

Oto jeden z nowych "dowodów, żak rado- 
Śnie przyjmują powrót do Sowdepii obywa: 
tele „ukochanej ożczyzmy.'. 
` incognitus, 


Z prasy rosyjskiej, 
Lwów, 19 maja 


POMOC PETERSBURSKIM UCZONYM I LITE- 
RATOM. | 
Z Helsingforsu donoszą: 18 bm. odejdzie stąd 
pierwszy transport żywności dlłą uczonych, p.sa- 
rzy. i artystów. 


NISZCZENIE DROGI KOLEJOWEJ. 

Z Moskwy donoszą, że w ciągu kwietnty ma 
Aleksandnowskiej lini. kolejowej na przestrzeni 
Moskwa—Srmolłeńsk zanotowano 37 wypadków 
zniszczenia linii kotejowej. W. związku z tem roz” 
strzelam 40 włościan z akolicznych wiosek, 


ROSYJSKIE ZŁOTO W JAPONIL 

W ostatnich czasach władywostocki bank pań 
stwowy wysyła regularnie do Japonii złutą mpune- 
tę. 7. marca wojennym trausportemi przy wieziumo 
dy Lurugł złotej monety na sumę 40.000 fen. Wszy. 
stko ta złoto skierownie się do Osaki w cein prze- 
robienia ma japońską złotą monetę. 
Podobny mnapiyw "wakity pochodzi z tego, że 
we władywostockim rejonie, gdzie oraz bardzie! 
rozpowszechnia się japońska walwia, nadarza się 
A owa rosyjskiego R po ceme da 
Nie = mii ie iik ię = Warszawą, 
bardzo się interesowa! —poza sprawami politycz 
nemi i urzędowemi. Niema we Lwowie przywiąza. 
nia do stolicy — stosumek jest chłodny. 
— Bo Warszawa to, Warszawa tamioś 
Nie można stoficy — ogniska żywa narodowe. 
go — winić za postępowanie władz centralnych, 
zresztą jeszcze młodych, me "wyrobłonych lecz 
ażywiorych zresztą łak naliepszemi chęciank, Nio- 
raz jest ciężko, ale inaczej być nie może. Jako 
państwo niezałeżne, właściwie ledwo zaczynamy, 
raczkować — więc w wielu wypadkach rweazy: 
nie ida tak, jakby miały iść. Stofica też na tem cier ' 
pi i jej również dzieje się nieraz krzywda, też cza- 
sem traci cierpliwość i krzyczy, lecz tp jest prze- 
cie — stofica Polski, I jako taka spehrała zawsze 
swój obowiązek. Więc jeśli jej zwrócić uwygą, iŻ 
trzeba zrobić coś dla Lwowa, a zrobić się to da — 
ona się z pewnościa nie usunie, 


Dziś prawie uniemożliwia sprawę nadzwyczaj 
utrudniony dostęp do Warszawy. Pomijając droży. 
znę — połączenie kolejowe Lwowa ze stolicą pozo 
stawia wiele do życzenia. To luż lepsze jest połą- 
czenie na Kraków, gdzie chodzi więcej pocmgów. 
Także linia telefoniczna ma bezustanne manka- 
menta. Jeśk się chce uzyskać silmiejszy kontakt z 
Warszawą, co Lwowowi dla uirzymmania stę ms. 
pewnej stopie. jest konieczne, musi się przezłe- 
wszystkiem zdobyć lepsze połączenia kolejcwe, 

Wówczas don'ero będzie można sprowadzać 
Warszawę do Lwowa a Lwów dą Warszawy — 
a trzeba wiedzieć, że na tę podróż. która dziś trwę 
godzin piętnaście, Śnmało może wystarczyć Sześć 
godzin, Wtedy — jestem pewny Lwowianżn 
przestanie być w Warsząwie gościem, wżyle słę 
w nią, zbliży się do miej, zrozumie ia i pokocha = 


Str. 4. 


30 son, za rubia, a to z powodu włietkiega napły” 
wau rosyjskiej waluty na tamtejszy rynek. 


LOS ARMII GEN, WRANGLA. 


„Pog. Now.“ donoszą, że gen. Weangel zwró- 
ci? się do rosyjskiego posła w Waszyngtonie Bach- 
metiewa z zapytaniem, czy może m wyasygno- 
wać pewną kwotę na utrzymanie rosyjskich w 
chodźżców w Serbi. Bachmetiew zgodził się na teu 
projekt, 

Do Paryża nadeszła depesza rządu włoskie- 
go, w której tenże oświadcza, Że nie może zatrzy- 
mać u siebie pizy obecnych stosumirach 3500 m- 
chodźców. Rokowania z Bułgaryą, Grecyą, Rumm- 
uią i Węgrami nie dały żadnych konknetnych re- 
zultatów, 

Co się tyczy wysyłek do Brazyfi, to 30 kwie 
mia z wyspy Lemnos wyjechała do Tulonu pierw- 
szą partya żołnierzy, złożona z 3422 ludzi. Rów- 
nocześnie wyjechało 500 rosyjskich marynarzy. W 
Tutonie wszyscy ci uchodźcy mmieszczeni został: 
na parowcach ,Batawia'* a „Kasset“, które mają 
odpłymąć do Brazylii, 

„Obsz. Dielo“ omawiając tę kwestyę pisze: 
Z zupełnie wiarygodnych źródeł dowiadujemy się, 
że rosyjski poseł w Waszyngtonie Bachmetiew 
wyasygnował 400.000 dołarów na koszta przewo- 
zu żołnierzy z armii Wrangla do miejsca przezna- 
czomego na osiedlenie. 


Wiadomości literackie. 


Nową powieść Jerome K. Jerome: „Wszyst- 
kie dog wijedą do Golgoty“, — Śmierć styn- 
nog? krytyka į literata Maxa Kalbeka, 
Lwów, 19 maża. | 
Jerome K. Jerome, tnmnorysta Jerome, znany 


„QAZETA WIECZORNA”, 


Mu. 3838. 


ue miikną 'wobeo masowego cierpienia ludzkości |re odkrywają twarze ! plecy w chrześojafń- 
t wszystko zagłuszałącego dysonansu wojny. Joan |skiem społeczeństwie, lstrieje przystowie: 
Aliway jest pielęgniarką we Francyi. Nie jest h- |„Jeżeli dwóch ludzi jedzie ma jednym koniu, 


teracko szabłonową anielicą, ani też coraz czę- 
ściej w powieściach wojennych przewtitałącą się 
myszką karbotowa, jest człowiekiem i dlatego cho 
rzy darzą ią zaufaniem. Krótkie, proste sądy wy- 
dawane przez rannych, rozmaitych narodowości 
i zawodów dobitniej charakteryzułą wojnę, niżeli 
tuziny pacyfistycznych traktatów. „Ojczyzna? — 
mówi z n'ch jeden — to szczytny ideał; to wszech 
matka nasza. Gdybyż to w. istocie Ona, w: całym 
swym majestacie powstala i powołała nas do boju! 
Lecz czem jest Germania, Brytania, La France, | WY 
Italia w rzeczywistości? To szajka arabibnych po- 
ltyków, reumatycznych starych finansistów! — 
ny; „bądźmry ostrożniejst przy wyborze kantem 
ma fundament". Greyson zamierza po wojnię utwo 
rzyć „Stany Zjednoczone Europy“ — lecz tu po- 
eta i flozot Jerome wypuszcza z ręki potężną bry- 
łę tworzywa przezmaczoną do wielkiego dzieła 


i zadowała się doprowadzeniem swych bohaterów, 


Joany i Greysona do portu małżeńskiego į rzuce- 
miem kiim jaśniejszych światełek na ich losy in- 
dywidnalne, 

l 


+, 


Max Kalbek, jeden z najstarszych i najznako- 
mitszych wiedeńskich krytyków i literatów umarł 
w 72 roku życia. W żyłach jego płynęła krew ar- 
tystyczna, matką jego Flora Kalbek była niezwy- 
kle utalentowana Śpiewaczką, pianistką i małar- 
ką, a Max Kalbek oddziedziczył po niej te zdolno- 
ści. W 12 rokn życią koncertował jako skrzypek, 
w 17 budził zachwyt wspaniałym glosem. Później 
jednak zainteresowali s ę nim Geibel i Heyse i skie 
rowali go aa drogę pracy literackiej. Żył przez 
wiele lat w Monachium, dopiero w r. 1880 prze- 


autor najdawniejszych angielskich powieści „The niósł się na stałe do swego rodzinnego masta 
kdle thoughis of an idle fellow“, „Threc m a boat" Wiednia. Jago krytyki, referaty i fejletory muzy- 


i in, przedstawiciel klasycznego angielskiego hu- 
moru, w 60 roku życia napisał książkę .„Wszyst- 
kie grogi wiodą do Golgoty“ (AH roads lead to 
Calvary), którą przekreślił dotychczasową swą w 
historyi literatury zakatologowaną kwalifikacyę 
humorysty. 

Bohaterka powieści Joan Allway, w cichej, 
wytrwałej walce o godność osobistą, o wolność w 
najszlachetniejszem ziaczenu, o pokonanie pokus 
msateryalistycznego Świata przechodzi swoją Gol 
gote. Enrancypacya kobiety, lecz wie według me- 
tody sutfrażetek — to temat pierwszej części po- 
wieści, Tę samą walke o ducha i o duszę toczy 
z trybuny parlamentarnej wybranec i przywód- 
ca robotniczy Greyson, prawdopodobmie wedle 


żywego modeki skreślony. | 
biet, 


W drugiej części przeiścia i bóle indywidual- 
BETTTE W ACETA ann a TCO i a a ai r] 
a przez to mauczy się trafiać do niej, znajdzie dro- 
ge do jej serca, które stolica ma. I zobaczy też, że 
tak tyfko ta stolica dowie się o jakiejś krzywdzie, 
niesprawiedłiwości lub cierpieniu, natychmiast po- 
może, ujnte się, będzie broniła. A wtedy da się też 
eksportować z Warszawy do Lwowa teatry, kaba 
rety, chóry, muzykę symfoniczną, opery, wysta- 
wy malarskie czy rzeźbiarskie, jednem słowem 
stolica podzieli się ze Lwowem i innemf miastami 
tem wszystkiem, czem sama żyje. Że zaś Lwów |. 
gest również twórczy, oryginalny, ma duży tempe 
rament i wiele ruchliwości, więc niewątpiiwie nie- 
jednem będzie mógł podzielić się ze stolicą, 

Wtedy nastąpi prawdziwe zespołenie. 

Lwowowż nie potrzeba żadnych duchowych 
kohort pomocniczych, potrzeba mu tylko, aby nie 
by! osamotniony, aby nie czuł za swemi plecami 


To da ma tylko i jedynie — jak najlepsze zwią 
aame go z Warszawą odpowiedniemi połączenia- 
m; koiejowemi. 


Seme 
= 


Pd 
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czne i dramatyczne zyskały Światową sławę. Pi- 
sywał do „Newes Wiener Tagblatt“, „W ener Allge 
meine Zeitumg”, „Presse“ i w. in. Prócz tego wy- 
dawał monografie, teksty i libretta do wielu oper, 
listy i koresponiencye słynnych artystów, żak 
Brahmsa, Heysego i Gottiryda Kellera. W arty- 
stycznem i towarzyskiem życiu Wiednia Kalbek 
grał wybitną rolę, a dom jego był ogniskiem elity 
literacko-artystycznej. Wiedeń utraci w nim in- 
dywidnalność umysłowłą pierwszorzednego zna- 
czenią, s 


Kronika spraw kobiecych. 


Mężczyzna nie będzie głową rodziny --— głosi 

Łady Astor, — Ad przysięgły, złożony z ko- 

najodpowiedniejszy do sądzenia zbrodni 

na tle miłosnem, — Reforma prawa rozwodo. 
wego w Angi, 


- Lwów, 19. maja. 

Mężczyzna nie będzie dłużej głową ro- 
dzimy, jeżeli Lady Astor przeprowadzi w am 
gliedsktej Izbie Gmin nowy bill, wedle które- 
go matka ma być w równej mierze odpowie- 
dziana za wychowanie dzieci, jak ojciec. W 
obronie nowej ustawy podnosiła Lady Astor, 
że kobiety mają lepszy zmysł psychołogiczny 
i spostrzegawczy, niż mężczyźni, a nadto po- 
Święcają dziecłom o wiele więcej czasu. Jest |. 
jednak w parlamencie angielskim grupa zde- 
cydowanych mizogimów, którzy: sprzeciwiają 
się wszełkiemu rozszerzeniu praw kobiecych. 
Oni to sądzą, że w małżeństwie mężczyzna 
musi być panem i władcą. „Jest to możliwe 
u Turków, lecz nie dla rasy anglosaskiej“, 

Największym przeciwnikiem nowej usta- 
wy jest Bertram Falle, który, jak zarzuca 
Lady Astor, żył zbyt długo na Wschodzie. 
Twierdzi on, że jeżeli mężnzyzna nie ma być 
głowa rodziny, mile zechce on wogóle żenić 
się, Deputowany ten wygłosił wogóle daktry- 
ry, które dziwnie brzmią z trybuny parlamen- 
tamnej cywilliizowamego państwa. „Kobiety na 
Wschodzie — mówił Falle — są absolutnie 
szczęśliwe w swej niewoli, a kobiety hare- 
mowe mie zamieniłyby się za nic w Świecie z 
temi zuchwałemi i bezwstydnemi istoiami, któ- 


— a 


jeden musi siedzieć na przodzie”. Głosowanie 
zadecyduje o wyniku tej utarczki między po- 
stępem a wistecznictwem. 
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Więcej zaufania do sądu kobłecego, niż 
deputowamy angielski, okazał prokurator gió 
wnego tryfbunału w Chicago, Mr. Lloyd Heth, 
który postanowił powołać sąd przysięgi, wy- 
łączimie z kobiet złożony, dłą rozsądzenia spra: 

wy. Cory Orthwein, która zabiła swego ko 
chanka. Jest to pierwsza próba tego rodzaju, 
a publiczność p zaciekawieniem oczekuje wy- 
roku, który ma być zarazem dowodem, że. 
kobiety sprawiedliwszy sąd wydadzą w 
zbrodniach móifosnych, niż mężczyźm. 

W ostatnich dziesięciu latach 
twierdzi prokurator Heth — 
biet sądzornych byfo przed trybunałem w 
Chicago o zbrodnie, popełnione z miłości, a 
żadna nie została skazama. W dwóch yp 
kach tylko wydamo wyrok zasądzający: 
LE e E kobietę miee arora. 0 


murzymikę, 
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Reforma prawa rozwodowego, która prze- 
szła przez Izbę tordów i ma wkrótce dostać 
stę do Izby Gmin, stanowić będzie nową epo- 
kę w życiu mieszczęśliwych małżeństw, a za- 
razem oznaczać będzie krok naprzód w dąże- 
mu do zrównania prawnego kobiety z męż- 
czyzną. Angla jest dotychczas iedynem pań- 
stwierm, w którem prawo rozwodowe nie tra- 
ktuje kobiety na równi z mężczyzną Męż- 
czyzna może żądać rozwodu na podstywie 
zdrady małżeńskiej, kobieta nie.. Ta niespra- 
wiedliwość będzie obecnie usunięta; ponadto 
jako powód do rozwodu przybywa opuszcze. 
nie żony przez męża, lub męża przez żonę, 
jeśli trwa przez trzy lata. 

Rezultatem tej ustawy bedzię początko- 
ogromne porażenie, leżelł nie podwoj= 
- przyszłośd jednak 
ułatwienie rozwodów będzie miało efekt dy- 
scyplnamy na pożycie mężczyzn i kobiet i do 
prowadzi do złagodzenta klęsk malżeńskich. 

Jak ważne zmaczemie reforma ta mieć 
może dła Amgifi, okazuje się z dat statystycz- 
nych, wedłe których w ostamich 21 latach o- 
koło 600.000 osób żyło w separacyi z powo- 
du uiernożliwści uzyskama rozwodu! Jest to, 
jak sfusznte twierdzi pani Tiedeman, sekretar- 
ka Ligi dla reformy prawa ronwodywego — 
istną karykatura nstytucyi małżeńskiej i u- 
legalizowamą, niemoralnością!, 


Z TEATRU. 


Występ Wojciecha Brydzłńdciegy w „Twarzy 
* 1 masce” Chłareilego, 
Lwów, 19 maja, 

Cyki gościnnych wysłępów w teatrze twow- 
skim rozpoczął Wojciech Brydziński rolą Paola 
Graziana w komedyi, a raczej farsie Chiarellego, 
Ułubieniec Warszawy, witany wczoraj kwiatami 
i żywym aplawzem, temperamentem gry i wygląd 
dam przenosił widza odrazu „nad jeziora włoska 
brzeg”. Rolę zaś swą ustawił tak, że wyłączył od- 
razu wszelkie wątpliwości co do rodzaju sztuki: 
przesunął ją bowiem zdecydowanie w  kierumku 
farsowej groteski, szczególną pieczołowitaścią oto 
czywszy właśnie maskę. Niszcząc Świadomie i kon 
sekwetnie rysy twarzy owego hrabiego, œ tem 
większą hojńością wyposażył maskę we wszelaki 
grymas naślądowniczy, tworząc tym sposobem z 
całą pasyą kabotyna w każdym calu i geście. Jego 
pierwsze odezwanie się, zapewniające, iż zabił- 
by żonę za wiarołomstwo, jego opowiadanie o rze 
komem mordersiwie, scena wypędzeaia niewiernej 
z domu i adruchowy gest powitalny, gdy niespo- 
dzianie przybyła, gest, stłumiony momentalnie na- 
łożeniem maski — zagrane była znakomiciej Ten 
sposób pojęcia roli, dozwalający do tak znacze 
nych rozmiarów rozróśŚć się masce, wpłynął zwęe 


„GAZETA WIECZORNA”, 


żaląw na wwydanienie sentymentu brabiego ku oik się do tero w znacznej mierze — podkresk też 
tonie — który to motyw tłómaczy wszakże ponie| wypada, że p. Kopczyński szczęśiwie zmatowal 
kad tę okoficzność, 14 Graziano żony za zdradę mejswą rolę. pa , 
zabił, W interpretacyi Brydzińskiego jest to wla- Słowa szczerego uznania należą się kierowni- 
ściwie „pantia“, nmezdołny do Żadnych uczuć f|ctwu tatru, iż spelnia tyte palący postulat, organi- 
uniesień seryo, któremm nie mitość, lecz kabotyf- |zułąc gościnne występy. Dobroczynne skutki tego 
stwo wkłada rewotwer w rękę i ono też mie po-|faktu zawważyć można było wyraźnie ną wczoraj 
zwała mu pociągmąć za cyngiel. szem przedstawieniu, któremu współudzigł Bry- 

Duża kutma i ogromna swoboda Scomiczma, | dzińskiego nadal pewien nerw i dodatnio wpłynął 
cechująca grę warszawskiego gościa, 'wpłynęła |na tempo. Rozbudzi to może też dztwną ospałość 
też dodatnio na poziom całego-spektaklu. Stwier- | publiczności lwowskiej. Z zaciekawieniem oczeku- 
dzić należy, że całcóć szła daleko sprawniej i gła- jemy występu artysty warszawskiego w „Taj 
dziej, niż na premierze, a przez modytikacyę nie- |funie", i 
których szczegółów czyniła wrażenie bardziej łe- Ł w. 
dnolite. Pp. Rasińscy, Okornicki i Czaki przyczy- 


Nr 5838 


Jak wygląda dostawa taniego mięsa dla Lwowa? 
Wywiad z dyrektorem rzeźni Krzyształowiczem. 


Akoya dostawy mięsa przez wojskowość zawiodła. — D. O. Gi podbija ceny. — Sześć iwnęonów 
taniego mięsą — Jest omo droższe od mięsa lepszego po cenach wyższych. 


Lwów, 19. maja. płacąc za nie na iniejscu znacznie wyższe ceny), 

(a) Wskutek wydanych przed paru miesłą-|a zakaz wywozu omijano wi ten Sposób, że do- 
cami zarządzeń przeciwiksięgosuszowych i zam- | stawcy zakupione mięso wozili kołowo da Czont- 
knięcia targów na bydło w całej prawie Matopol- | kowa, a stamtąd koleją do Lwowa. 
sce wschodniej, wreszcie wynikłej z tego procesu Nie pozostały to bez wpiywu na akcyę ogób- 
małej podaży i trudności w nabywan u materya- | ną, gdyż zwiększony popyt i wyższe ceny woj- 
łu rzeźnego, brak mięsa daje się, w mieście do- | skowe spowodowały ZNACZNE podrożenie towa- 
tkliwie odczwwać. Na wspólnych konferencyach | ru, a dostawcy gminy nie mogąc wytrzymać tej 
władz miejskich i wojskowych zastanaw ano się | konkurencyi | nabywać materyału rzeźn. po omó- 
nad sposobami zwalczania niepomiernego wzra-| wionych „cenach niższych, odmówili dalszej do- 
stanłą cen mięsa, przyczem intendanturą VI armi | Stawy mięsa, 
oświądczyła gotowość przyjścia miastu z pomocą Ogółem w okrese trzytygodnłowym otrzy 
przez odstąpienie kilku wagonów mięsa tygodn o| mało miasta z tego źródła 6 wagonów mięsa o 
wo, pochodzącego z pasa pogran'cznego, wadze 18.885 kg., które mimo małego na mie po- 

Wabec tego, że akcyą podjęta przez wołsko- | pytu w zupełności spożytkowańo. 
wo% zawiodła, co wywołało w mieście żywe nie Zarząd rzeźni próbował nadto sprowadzania 
zadowolenie, a winę tego przypsywano czynni-| z powiatu borszczowskiego bydła żywego, lecz 
kom miejskim, względnie zarządowi rzeźni, prze» | zamiaru tego zaniechano, gdyż ceny żądane me- 
to zwróciłiśmy się do dyrektora rzeźni, p. A.| wiele się różniły od cen maszych, płacenie bo- 
Krzyształow cza, który udzietił nam następują- wiem wyższych cen za towar gorszy, pociąznę- 
cych w tej sprawie informacyi: łoby za sobą podwyżkę cen towaru tutejszego, 

Celem zaopatrzenia Lwowa w mięso przeź | bez porównania co do jakąści lepszego. Wojsko- 
wojskowość, zarząd rzeżni w porozumieniu Z| wość wreszcie oświadczyła gotowość dostawy 
prezydymm magistratu wysłał dwóch delegatów | mięsa z Równa ł Dubna, lecz gmina nie mogła z 
do Skały i Borszczowa, jako źródeł transportu ce| tej uprzejmości skorzystać, ponieważ mięso było 
lem przyspieszena ładunków. Po upływie tygo- | przeważnie lichej jakości i% tego powodu nie 
dnia i braka wiadomości o dalszych losach akcyi | miało pokupu, mimo oyłoszenia odstąpienia tego 
mięsnej, wdała się na miejsce komisya, złożona z | mięsa rzeźnikom i masarzom po tańszei cenie, Na 
przedstawic eli intendantury, namiestnictwa 1 dy- | takie meso nabywców nie było. 
rektora rzeźni i przekonała się, że dotychczaso- Fakty przytoczone mieli sposobność stwier- 
wa akcya znakłuje się jeszcze wciąż w stadyum | dzić delegaci Rady miejskiej, którzy byli obecni 
przygotowawczem, przy odbiorze transportów. 

To też oprócz przyrzeczeń wojskowości za- Wogóle dostarczane przez wojskowość mę- 
tząd rzeźni zawarł umowę z prywatnym dostaw-| so było tak co do jakości i wartości odżywczej 
cą j wyjednał decyzyę, że-udcinek borszczowski | bardzo liche i dlatego też rozumowanie niefa- 
przeznacza sę wyłącznie do ekspłoatacyi gminy | chowców, że mięso to, którego cena wynosiła 100 
Lwowa, względnie jej dostawców, z wyklucze- |qrfk, za 1 kg. w porównaniu z mięsem tutejszego 
niem dostawców, obcych, tak cywilnych jak i| pochodzenia spnzedawanem wówczaspo 130 mk., 
woiskowych. jest znacznie tafńszem, zdradza nieznaiomość 

Istotnie nadszedł niebawem pierwszy gorą-| rzeczy. Tanie bowiem mięso jest właśnie droż- 

„ĉo oczekiwany transport męSa, a w kilka dni póź-| sze od mięsa dobrej jakości po cenach wyższych. 
niej dalsze dwa transporty. W rezultacie cała akcya zaopatrzenia miasta 

Tymczasem D. O. Q. Lwów, nie zważając na| w tarme mięso zawiodła, a co nąjboleśnielsze, że 
do, że powiat borszczowski został wyłącznie gmi|łudzono konsumentów ze sfer uboższych, które 
nie przydz elony, wykupywało w dalszym ciągu | skazane Są na daremne oglądanie się za taniem 
przez swych zastępców mięso, mięsem. 
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Z tem zaś są trudności kolosalne, nie do 
uwierzenia. 

W „białem miasteczku“ jest krów mnóstwo, 
a jednak mleka prawie nie można dostać. 

Dlaczego ? 

Ponieważ mieszkańcy białego miasteczka są 
niezmiernie zabobonni. 

Utrzymują wprawdzie żywe stosunki z Ame- 
ryką, dużo się podczas wojny nawłóczyli po świe- 
cie, dużo widzieli, mają w swem miasteczku 
szkołę, kościół i dwa klasztory, wszyscy są ak- 
tywnie piśmienni, a jednak wierzą w różne gu- 
sła, uroki, złe oko, odczynianie uroków i inne 
tym podobne brednie. 

Do takich zabobonów należy też przesąd, 
iż nie można sprzedawać mleka za rzekę, bo 
krowa przestanie mleko dawać. Więc z drugiej 
strony Dunajca mleka nie dostanie, chyba żeby 


Z DWIĄ. 
Z białego miasteczka. 


Lwów, 19 maja. 


idzie mi o mleko. 

Każdy wie, że w domu, 
dzieci, mleka trzeba dużo. 

Krowy nie mam. Zastanawiałem się wpra" 
wdzie nad tem, czyby sobie tak nie kupić pia- 
nina lub krowy i długo myślałem co potrzebniej- 
-sze, pie mogąc się ostatecznie zdecydować ani 
na jedno, ani na drugie. Wybór ułatwił mi los, 
który prawdopodobnie ltując się nad mą rozter- 
ką duchową, wciągnął mnie w matnię finansową 
l tak mi posmatwał interesy, że wogóle nie mo- 
glem kupić niczego. 

Ale mleko musi być. 


gdzie są małe 


a AK a 


O 


RW EO O AA WZ. Z A A ZZA Z O RAR OTO ZE Z O Z O O W Z W W A S 


CHEM 


NADESŁANE. 
W ARINIGT Pr, Z wasowici 


ord. jak zwykle, od 1546 mafa. 
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kołował tak jakoś chytrze i mądrze, aby się bez 
przechodzenia przez most obeszło. 

Drugi przesąd: 

„ Nie można mieszać i prażyć razem mleka 
od dwóch krów, bo wówczas jedna z nich mle- 
ko straci. : 

ona pisze mi teraz ze wsi, że ma na tem 
tle trudności. Mleka trzeba dużo, a niepodobień- 
stwo gotować je w osobnych naczyniach. Więc 
kumoszki irytują się, nie chcą mleka sprzeda- 
wać, odmawiają. Musi się mieko zmieszać lub 
przegotować konspiracyjnie, aby nikt nie widział, 
musi się kłamać. 

Naturalnie — drobiazgi! 

Co na tem zależy, w co baby na ws 
wierzą! 

Jednakże — zależy. 

Bo proszę mi powiedzieć, jak w takim 
kraju możliwe jest — stworzenie spółek mle" 
czarskich ? 

I od czego będzie musiał? zaczynać ten, 
kto zechce te spółki tam zakładać? 
graeco AP a gy 
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ow. Kresów Wschodnich 
w Warszawie. 


å Warszwa, w! make. 

Niedawno zostało zarejestrowane przez Mini- 
sterstwo spraw wewuętrznych  Towanzystwo 
Knesów Wschodnich, które według brzmienia sta- 
tutu, ma na celu zrzeszenie osób, chcących przy 
czynić się do poinyślnego mozwoju wschodnich 
Ziem Państwa Poiskiego i współdziałać w tym 
względzie z czynnikami państwowymi, Oprócz = 
rządzenia w tym cełu zebrań 4 podawanła do 
władz memoryałów, Towarzystwo dostarczać 
będzie swym członkom wszelkiego rodzaju infor- 
macyi, tworzyć będzie biara infonnacytne dopo- 
magać do tworzena wszelkiego rodzaju płacówek 
kulturatirych à ekonomicznych, a w szczególności 
popierać zdrowy ruch parcelacyjny na Ziemiach 
Wschodnich. 

Siedzibą Towarzystwa jest m. Warszawa. Po 
za Warszawą działać bedą oddziały Towarzystwa. 

Towarzystwo składać się będzie z członków 
rzeczywistych, korespondentów i popierających. 

Zwłaszcza pożądani są członkowie korespon- 
denci, którzyby zobowiązali stę przysyłać Towa- 
rzystwu informacye peryodyczne z Kresów, obra- 
zujące potrzeby: miejscowe, braki, które nałeżało- 
by usunąć i sprawy, które nałeżałoby poprze 
(członkowie honorowi wolni są od: opłaty). 

Towarzystwo Kresów Wschodnich stawiła so 
błe za zadanie stać w ocenianiu stosnuków ma sta- 
nowisku wyłącznie państwowem i tylko z tem za 
strzetżen em współdziałać będzie z iunemi stowa- 
rzyszeniami 

Komitet organizacyjny Kresów Wschodnich 
wzywa wszystkich, którzyby chcieli współpraco- 
wać dla pomyślności wschodgich Ziem Rzpitej, m 
charakterze badź to członków Towarzystwa, bądń 
jego informatorów przygodnych, do przesyłania 
swych zgłoszeń i informacył pod adresem: „To. 
warzystwo Kresów, Wschodnich“, (Warszawa, ml. 
Wilcza 53 m. 5. 
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Dla cierpiących na zatwardzenie. Po. 
wszechnie znane ze swej skuteczności pigułki 
francuskie Cascarine Leprince znajdują się w 
sprzedaży we wszystkich aptekach i składach 
aptecznych. UWĄGA : Zatwierdzone przez Okrę: 
gowy Urząd Zdrowia za nr. 25, 12/X. 1919. 1160$ 
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HRONIKA. 

Repertuar teatru wiejskiego: 

Czwartek 19 maja o g. 7.30 w. „B'ały mazur 
operetka. (Przedstawienie ną dochód Tow. ochro. 
ny młodzieży). 

Piątek 20 maja p g. 7.30 w. „Twarz j maską'4 
gościnny wystep W. Brydzińskiego. 


Str. 6. 


Koncert na dochód Towarzystwa Opłeki nad|maja 50 ludzi, co przy 2000 ludności stanowi 2.5% 
„młodzieżą odbędzie się w ramach tygodni. TOM.|Tyfus w dalszym ciagu szerzy się. 


w piątek 20 bm. Wykonawcami wielce artystycz- 


pierwszy transport jeńców b. austr. armii, 


dego programu będą wybitni artyści, jak śpiewa-|złożony przeważnie z Ukraińców z Cialicyj, przeje 


czką Celina Nablikówna, skrzypzk Józef Cetner, 
$piewak Romuald Cyganik i wioionczelista hr. An- 
drzej Komorcwski. Akompaniuje prof. Wi. Weber, 
Program obejmuje m. in. koncert skrzypcowy 
Czajkowskiego, Bilety dy nabycia u Seyfartna. 

Delegadya rumuńska, w Skład której wcho- 
dzili reprezentanci wszystkich ministerstw rumuń 
skich, przejechała onegdaj przez Lwów do War- 
szawy. We Lwowie zatrzymałą Się przez kilka go 
dzin, powitana przez reprezentantów miasta, Izby. 
nandlowej, IDyrekcyi poczt itd. Misya przybyła 
do Polski pod przewodnictwem p. Florescu, w ce- 
iu podjęcia rokowań nad ułożeniem traktatu ham- 
dowego między Polską a Rumunią, REkowania 
mają się nozpocząć jutro. Do wzięcia udzjału w ra 
Kowaniach zaproszony został tełegraficzifie p. Ten 
ner, jako reprezentant Izby handlowej we Lwe- 
wie. 

Apel do lwowskiego żeńskiego sokujstwa. 
Wi dniach 8—10 lipca br. odbędzie się VI Zlot So- 
kolstwa polskiego w Warszaw e. Jest to zarazem 
pierwszy Zlot w wolnej, ziednoczonej i n'epod- 
ległej Polsce. Zarząd Oddzialu żeńskiego Sokoła- 
Macierzy zwraca się z gorącym apelem do wszy- 
stkich Polek, aby wstępowały w szeregi ćwiczą- 
cych. N ech Lwów nie zostanie poza innemi mia- 
stami, raczej niech będzie najsilniej reprezento- 
wany! Zarząd dołoży wszelkich starań celem u- 
 łatwienia chcącym wziąć udział w Zlocie, prze 
<iewszystk em zaś uprawnień do zniżek w podró- 
ży. Na ćwiczenia, które odbywają się w ponie- 
działki, Środy i piątki od godz. 6---7 popo!. można 
zapisywać się w kancelaryi Sokoła=Macierzy, 
przy ul. Zimorowicza (Gmach Sokoła) w godzi- 
tach popołudniowych. 

Wypiata płatnegg dnia 1. bm. kuponu Ni, 
zd 4 proc, biletów skarbowych Ser, L Z twowskieł 
Dyrelkcyj Skarou donoszą: Reskrypiem z dnia 2% 
kwietnia 1921 L. 2946/926/G. U. K. zarządziło mi- 
nisterstwo skarbu zrealizowanie kuponu Nr, 2 cd 
4 proc. biletów skarbowych Serya I. płatnego dnia 
A bm, Celem zrealizowania rzeczonego kuponu 
mają się strony imieresowane zgłaszać w kasach 
państwowych względnie w urzędach podatko- 
wych, gdzie otrzymają p'trzebne wyjaśnienia. 

(a) Wydtawa w cukierni Załewskisgo ściąga 
łuż nietylko smakoszów, ale i oko znawców. Oto. 
zukiernia ta wpadła na doskonały pomysł, by cu- 
kry swego wyrobu (a wiemy jakie dobre) umie- 
szczać w Skrzywiach zakopiańskich. Pudełka te 
będące równocześnie trwałą a śliczną pamiątką, 
pelina artystycznego: stylu, pochodzą ze 
lwowskiej pracowni Łucy; Wieser. 

(o) Rajskie jabłka, winogrona pojawily się już 
we Lwowjie, ale... na kapeluszach damskich. Jest 
to „le demier cri“ mody kiika takich jabłuszek, 
grusz, śliw „bałamkających* nad uchem modnisi. 

CZortków Górnoślązakom. Na wieści o 
powstaniu górmośląskiem, jakie dotarły do 
Czorikowa zebrała się ludność polska na wiec 
w sali Rady miejskiej. Uchwalona została re- 
zolucya, w której oddają braciom  Gómoślą- 
skim wyrazy hołdu i czci za obronę starej zie 
mi piastowskiej i przyrzekają nieść im w tej 
walce pomoc moralną j materyalną. Na dowód 
č mie są to jedynie puste słowa zainicyował 
wybrany Komitet składkę i zdołał zebrać i 
wysłać 120 tysięcy marek gotówiką oraz wa- 
gon zboża. Dalsza zbiórka w toku. 

Odezwa Komitetu Piebiscytowego w O" 
święcimiu. Tutejszy Komitet płtebiscytowy wy: 
dał do ludności miasta odezwę nawołującą w 
gorących słowach do składania wydatnvch 
otar w żywności ij gotówce. 

Prowokatorowie w Złoczowszczyżnie, W po- 
wiecie złoczowskim ukazali się podejrzani „atama 
m, którzy dopytując się i szukając za ukrytą bro 
wią, nawołują włościan do powstania. Podaiąc ep- 
wyższą wiadomość dodaje „Wpered”, że ostatnio 
kazali się oni na przedmieściach Złoczowa. 

Tytus plamisty | czarna cCEpa wa wschodniej 


znąnej 


chał przedwczoraj przez główny dworzec we 
Lwowie. 

(mg) Żywe kamienie, Nie te, które można zna- 
leźć w wypożyczalniach książek i na wystawach 
księgarskich... Pojawiają się bowiem we Lwowie 
inne „żywe kamienie“, które skaczą z pięter Bogu 
ducha winnym przechodnom na głowę w zamia- 
rze morderczym. Niedawmo kamień taki, wielko- 
Ści dużego oochenka chleba spadł z balkonu kamie 
nicy przy ulicy Brajerowsk.ej 6 i gdyby się nie 
spóźmł o pół sekundy, zapewne zabiłby osobę, 
która obck owego domu przechodziła, Wypadek 
to nierzadłki. Jeżeli właściciele domów w opiesza- 
łości swej pozwalają, by kawałk: gzymsów į mu- 
rów swaliły się przechodniom na głowy, powinny 
się tymi „żywymi kamieniami‘ ‘zająć odpow ednio 
władze miejskie. 

Tydzień Dzieci TOM. Zaproszenia i bilety na 
koncert spacerowy z tańcami, który odbędzie się 
a bm. w salach recepcyjnych namiesimictwa wy- 
|ddirane będą zgłaszającym się począwszy od 18, 
Lo od godz, 5--7 w westybulu hctelu George'a. 


Ekonomista. 


0 naw ązaniu stosunków 


gospodarczych z Węgrami. | 


1 


Lwów, 19 maja. 
Państwo węgierskie po przegranej wojnie 
z upadku swego powoli podnosi się. — Ostatnie 
miesiące to czasy powolnej konsolidacyi polity- 
cznej i gospodarczej, powolne umacnianie tych 
resztek, któ. e .pokój w Trianon tysiąc lat istnie- 
jąc mu państwu węgierskiemu pozostawił. Minęły 
czasy czerwonego a później białego teroru, 
w kraju nastąpił wzorowy porządek i praworząd- 
ność. Objawy tej konsolidacyi widzimy na każ- 
dym kroku. — Koróna węgierska wykazuje stalą 
tendencyę zwyżkową w porównaniu z koroną | p 
niemiecko-austryacką i w porównaniu z marka 
polstą. — Zwycięska i neutralna zagranica żywo 
interesuje się politycznem i gospodarczem poło- 
żeniem państwa węgierskiego, okazując mu odro» 
binę więcej ząufunia niż np. Niemieckiej Austryi. 
Kepitał zagraniczny nie wykupuje tak bezwzglę- 
dnie przedsiębiorstw węgierskich, jak w innych 
krajach o słabej walucie, lecz szuka zbliżenia 
do sfer posiadających na Węgrzech jak np. We- 
gierski Bank dla tandlu i przemysłu razem 
z angiels im Kkzpitałem stworzył Węgiersko-An- 
giels i Ban i Węgierski Agrarnv i Rentowy 
Bank łącznie z włossim kapitałem stworzył Wę- 
giersko-Włoski Bank; Bank drzewny łącznie 
z włoskim kapitałem stworzył Foresta itd. Wro- 
dzony konserwatyzm i królewskość Węgier dają 
zagranicy więcej zaufania, niż republikanizm Nie- 
mieckiej Austryi, Czech lub innych państw. 
Kraj węgierski to do tego kraj bogaty, ma- 
jący w urodzajnej swej ziemi skarby, które do- 
piero wszechświatowa wojna nauczyła cenć, 
w której okazało się, że praca na roli pracowi- 
tego rolnika jest skarb:m nieocenionym dla siły 
gospodarczej kraju. Urodzajna dolina między 
D.najem a Cisą produkuje więcej zboża niż wy- 
magają potrzeby ludności tam zamieszkałej 
i daje znaczny kontyngent zboża dla eksportu. 
Przemysł węgierski przez imperyalistyczno-cen- 
tralistyczne zapędy Austryi przez długie czasy 
w zarodku trzymany dojiero w Czasie wojny 
wszechświatowej dla potrzeb wojska zastosowany 
stokrotnie się rozwinął i stworzył przemysł, któ- 
ry może się równać przemysłowi wielkich państw 
Zachodu. 
Nawiązanie stosunków gospodarczych z 
Węgrami fest tem korzystniejsze, że Polsce, 
jako krajowi o słabej walucie, zależeć musi 


Matopotsce, „Wpered' donosi, że w kilku wsiach|na zakupach tanich w krajach o słabej walu- 


powiatu stanisławowskiego w zastraszaiący spo-| Głe, 


a krajem takim są również Węgry. — 


sób szerzy się tyfus ' czarna cspa. W powiecie so-| Niestety. polityka gospodarcza hamidlowa Pol- 


kaliskim natomiast zmarło od dnia 1 stycznia do 10 ski idzie w klerumku 


zupełnie mewłaściwym, 
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Zamiast kupować towary, potrzebne dla Pob 
Ski, w Krajach o słabej walucie, a sprzedawać 
produkta wywozowe polskie w kraja.h o sib 
nej walucie, czyni się, można powiedzieć, coś 
wprost przeciwnego. Zakupuje się w krajach 
o drogiej walucie, jak Ameryce, Francyi, Ho- 
lanidyi, sprzedaje produkta polskie Austryi lub 
Czechom. W kraju tak zdolnym do eksportu, 
jak Węgry, Polska od chwali swego państwo- 
wego zmarbwychwstamia mic prawie nie za- 
kupitia. Jest to tem dziwniejsze, że przed 
rozbiorami Polski istniat już żywy obrót ham 
dłowy między Polską a Węgrami. 

Państwo weęgerskie dostarczyło swoje 
produkta wszystkim państwom, nawet w zna- 
cznej mierze sąsiadom, którzy przyczynili się 
do zniszczenia państwa, bliskiej Polsce pra- 
wie nic nie dostarczyło. 

<Domagamie się sfer przemysłowych ihan- 
dlowych w Polsce, np. Izby handlowej Iwow= 
skiiej, Zjazdu przemysłowców, przedewiszyst- 
kiem jednak inicyatywa wyszła od delegacyi 
więjgłerskiej w Warszawie, zrobiła swoje. 
Przyszła do skutku umowa kompensacyjna, 
która przed kilku dniami została ratyfiko'wa- 


— 


g ną. Podmieść należy szczególnie gorliwą wspó! 


pracę znanego w szerokich kołach Lwowa 
Dr. Rawity Gawrońskiego, naczelnika wy- 
działu Sekcyt Handlu Zagranicznego Min'ster- 
stwa Przemysłu 5 Handlu. Umowa komper 
sacyjjna, z istoty swojej. musi przedewczyst* 
lkiem wwzęgiędniać wymianę handlową. Pomi 
nieto w pertraktacyach przemysł, który w 
Polsce łatwo podnieść się może przy współ- 
działaniu sił węgierskich, które jaż ze wzgle- 


dów politycznych z sympatyą do takich współ 


nych poczynań odnosić się będą. Obecnie w 
Budapeszcie 'bawfiąca "wycieczka polskich prze 
mysłowców i hamdlowców zapewne przyczy” 
ui się do dotychczas nietkniętef rwspółpracy 
przemysłowej. lstnieiące Izby handlowe pob 
gko-weglerskie w Budapeszcie, Warszawie, 
Wiedniu, włatrwić mogą zadanie. 

Przeidźmy poszczególne działy, "W któ. 
rych produkicya Węgier. zdoma do eksportu. 
może być komstmowaną przez odbiorców w 
Polsce, w których przemysł węgierski może 
być zaszczepbny w Polsce, 

Gieba węgierska, urodzajma, produkuje 
zboże, pszenicę, jęczmień, żyto, owies, kukū- 
rudzę, cebulę o nadzwyczajnej jak wy 
nrzedzajac co do dobroci zboże rumuńskie, 
czeskie czy tam inne. W związku z urodzatną 
ziemią na dobroć zboża musj wpłynąć i præ 
cowitość rolnika węgierskiego, który w s 
miiermej, wzorowej pracy. ma roh wkdzi szczyt 


|swych ideałów. 


W związku z rołnictwem rozwinął się na 


ENF przemysł rolniczy na silnych zdro- 
wych podstawach oparty, 


powstały potężne 
mlyny, jak: Hungaria, Pierwszy Węgierski 
Młym, Gizela, Wiktorya, Kiraly, Borsot Mi 
skolcz. które doskonałością swych tecłmicza 
nych urządzeń wydają mąkę przedziwniej ozy- 
stości i dobroci, która już w czasach przed- 
wojennych konkurercyą swoją istnienie mty- 
nów w Galicyi prawie że uniemożliwiała. — 
Już w czasach pokojowych mąka węgierska 
ze względu ma swą dobroć na rynkach świa. 
ta była wyżej płacomą. — Rozwinęły się rów- 
nież wzorowe browary, gorzelmie, cukrownie, 
fabryki marmelady, których marka za granb 
cą jest dobrze zmamą, 

Dr. Thieberg Kazimierz, 


( 


Bestyalski mord. 


Żona wraz ze swą siostrą i szwagrem mor. 
duje męża przez uduszenie. 
Lwów, 19 maja. 

(D Zeszłego tygodnia wydarzył się w Tatae 

rowie, pow. Nadwórna, bestyalski mord, który 

świadczy © ogromnem  zdziczeniu wśród ludu 
wiejskiego. 

W okrutny snosób zamordowany został na 

pałoninie przemytnik tytoniu i spirytu:u [lke 
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Omytmk przez swą żonę Małanię, 
| szwagra. Sprawcy zwabili Dmytruka do lasu, 

tam spoili go wódką, poczem go udusili. 
Zwłoki zakopali w lesie. 


Zawiadomiona ekspozytura śledcza w Šta- 
nisławowie wysłała na miejsce czynu nadkomis. 
Brożyńskiego z psem policyjnym i wywiadowcą 
i ci niebawem sprawców aresztowali. Areszto- 


Dnia 3 
wani przyznali się do czynu i zostali odstawieni 0) a 2 maja 


jej stostrę |do sądu w Stanisławowie, 
przed sądem doraźnym, 
gdyż ta znajduje się w ciąży. 


Nieudały napad bandytów. 


w Koreninie pow. Sokal, 


w rewolwery i laski bandytów na jadącego wkie- 
runku Korczyna Leiba Schmalzbacha z Witko- 

wa Nowego, który spostrzegłszy EE pod- 
ciął konie i uciekł, zaś bandyci oddali za ucie- 
kającym około 10 strzałów rewołwerowych, nie- 
trafili jednak nikogo i nic nie zrabowali, poczem 
zbiegli w las. 


gdzie mają stanąć 
z wyjątkiem  Małani, 


Lwów, 19 maja. 


około godz. 9 w lesie 
Pan 3 ubrojonych 


> VETE EA upowa. w a 
SPT bezpłatnie 


— ==] w Administracyi 


NUTA EŻ ODDZIAŁ DLA OGLOSZEN |==- 
=] otwarty przez cały dzień do godz. 7 |= = 
A | oeei M2 RER 


pae 


antee a t 
Ą POSADY | PRACA TEE ae 


Służącego, ori sile, przyjmie inżynier Jan Alojzy 
Schumann, dla odhzrosy swej osoby przed nspaściami 
redzluy: nyłoszenia: Lwów, Pańska: 2 28. 12008 


socki, 


miełowskiego 10 


Adwokat Dr. Pobi w Janowie, obok Lwowa, poszukuje 
rutysowanogo koncypienta. Zgłoszenia tyiko pisana: 


si 


Księzaratą Gubrymowicza | Syna, przyjmie zaraz siłą 
żeńską, Polka z dobrego domu, mającą zamiar po: 
święcić sią zawodewi księgarskiomu, z odpowiedniem 

coniem i dobrem pismom, zajęcie całodzienne. 
sascia ssbbistę Z wzorem pisma do księgarni, pl. 
pitukuy. 12058 


Urzędnik banxowy 


lat 35, z dłagojetpią praktyką baakową, kmpieczą, ge- 
sa orar towirwaraewytwom na samodrieicem 6 
wiska, poszutuja posady w * Are ce A 
haBdlegil lab większym zarządzie dóbr awa zgło- 
szemia do RA. 52 w „A B. 3.“ 12059 


gi 
Batorogo 4. 


Ważne dla Starostw, Magistratów, 
Zakładów leczniczych i Zdrojo- 
wisk, Zarządów szpitali, Hurtowni, 
Kooperatyw itp O 2 O 2 2 


UMBROLE . Firma handlowa Tetton 265. 


wo a ul. Podleskiego 7. 


ODGZIAŁY 1 PRZEDSTAWICIELSTWA : 
WARSZAWA, POZNAŃ, 

KRAKÓW, . 
WIEDEŃ. 


KOPENHAGA, są 


BUXARESZT. 


Poleca ds natychmiastowej dostawy ze 
swoich składów w Gdańska następujące artykuły 
spożywcze pierwszej jakości: MĄKĘ amerykańską, 
RYŻ, PŁATKI owsiane, SMALEC, SŁONINE, TŁUSZCZ 

f roślinny „DE-NO-FA", tudzież TŁUSZCZE zwierzęce 
Ë jadalne, MLEKO skondenzowane i ewaporyzow. itp. 
Ep Ceny bezkonkurencyjne. E 


INA „TARG POZNAŃSKI" | | 


; MA JALO WIELEGDOLEI KOPECTWA W POZNANIO É 


wystawcy, wytwórcy 1 hurtownicy M 


$ chcąc intenzywnie zareklamować się, ogłaszają się w czterech [ 
Hi obszernych, okazałych zeszytach „Kupca“. poświęconych „Tar- MR 
Bi sowi Poznińskismu", „Kupiec“, jako największy, najstarszy | 
G i najpoczytniejszy tygodnik kupiecko-przemysłowy w Polsce daje 23 
inserentom a zwłaszcza wystawcom na , Targu Poznańskim“ 
BM najpewniejsze gwarancys powodzenia. Ogłoszen'a przyjrauja 
#4 wszystkie agencye ogłoszeniowe i administracya „Kupca“, 
z raS Wielka 10, telefon 2277. 12045 8 


| MIESZKANKA, LOKALI, SELIP 


Poszukuje pokoju z E Zgłoszenia przyjmuje p. Xy 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 


2 | Kamienie młyńskis francuskie oraz naturalna walce, 
eryginslne, turbiny, motory, po conach Bo 
oyjnych poleca „Pilot*, Lwów, Batorego 4. 


Młocarnia, lokotmobila, pług Stocka, pług Avance, płu- 
acka, okazyjnie nader tanie poleca „Pilot“, Lwów, 


Kufry mało używane tanlo s do sprzedsula. Ogłądać 
rty B Przemysio 


Dachówkę, bia blachę pocynkewaną do 
cenach zniżenych paleca „Pilat”, Lwów, cj 


Psplery stare, skta, odcinki, kupaje Fabryka papiern 
Fujna. Bl ższa wiadomość: 


Sprzedam lub zamienię kamieniczkę s la willa, nowa’ 


z ogredem owocowym, stajnią, przy ul. Po cracki 
za gospodarkę podmiejską lub ak w stronie Ły- 


czakowskiej albe Kochanowskiego. Bilek, Zamarsty- 
nowska 56, od 2—3 po południu. 11976 


| somama È 


TET K. raczy odebrać list w „Wieczernej*. Odpe- 


12034 


okm- | wiedzi oczekuję. 12067 

11837 
Akuszerks przyjmuje panie ns czas słabośi, udziefa 
porad, dyskrecya. Lwowskich dzieci 7 (Polna). 12056 


119.9 | Celem powiąkszenia już od szeregu lat 


dsnęlsi fab pranukuje sę apdała 
prze iorstwa fabrycznego 
u kapitalom 3—4 milionów Mkp. Zgłoszezia de Ada. 


pod „Fabryka“. 12054 


owinny pa zé, te tylke 
MATKI ay 4 ze da 
z marką „Kegot" radykalniei szybkeusuwa (77) 
oprzałcść. zaczerwienienie i stan zapa ; 
skóry n dzieci. — Sprzedaż w apteka 
drogueryach, perf umzryach. 11770a 
Przodzstawiciolstwo na Lwów: 


G: ŚLIWIŃSKI, al. Teresy 16. 


meble fapicerowane, materace 
włosienne | sprężynowe, lé- 
pnw 


MAE 


wege, nlea 
” 1197 


cia dachów A 


Sekler, Krasickieh 8. 12035 


MOTORY 


benzynowe marki „Kó. 
raus“ o sile 6 HP, prze- 
woźne, zupełnie nowe, do 
poruszania wszelkich ma- 
szyn rolnicrydj, małych 
tartaków i młynów, do- 
starcza natychmiast ze 
składu w Krakowie. Jen. 
repr. A. ROMER, Kra- 
ków, Długa 74. 11555 


żka żelazne, whl 
matery aly na lewa a 
na łóżka ifp. 11741 


pałzca SALAD TAPET $ WEISS, Lwów, Sokizskiega 


4 
„Ek Y T A NMm* 

handi. przemysł. Spka z o. p. we Lwrowis, ul. Wałowa 
l. 23, posiada na składzie, we wlasnej fabryce stolar 
skisj w Winnikach, Bori. e ag pama szkobss Í t. m 
wyroby z zakres rebót stolańć 

skich i Padon earch.. i Zlecenia Me a 
dnie, po cenach konkurenncyjnych. 


kenaje je rychło | solidnie, 


Lwowie ia 
i udziela kj KUNO SCHMIERER, ul. "Magkzynowa 1. 11586 


Elastyczność ciała 


wpływa dodatnio na każdej Bi 
osoby w życiu henii zawodo- g 

$ wem. Można ją uzyskać przez noszenie $j 
| bersona obcasów gumowych, które u- $ 
przyjeraniają chód. a 
ie dajcie się nakłonić anl też zin- H 
dzić i żądajcie jedysie praw- $ 
dziwych Bersona bbcasów Š 


Str. 8 


Kurs tańców dla początkujących, craz modnych (Fox- 


trot, Oneztep, Boston — ostatnie wzory NEranicznaj 
rozpoczyna 23. b. m. „Ecole de Danse*, Ossoliński! 
l. 10. Wpisy od g. 5 do 7. 1203: 


Szkło okienne 


waeagonowo po cenach fabrycznych 

poleca z rychłą dostawą 7790 

ADOLF EHRELICH, Hortownia szkła okiennego 

śałożona w roku 1880, Kraków-Podgórze. — Adres te|. 
„Probus”, Kraków 14. 


l DOBR n LIN s MINI TERPERTYNOWA Æ 
A A DO OBUWIA § 

| w 5-ciu koloracky | riga beskon- 
karoncyjnie nmajiepszë w Kraju ; 

Do nabycia w pierwazorządnych skle- | 
pach i składach. ; 

Skład r I zastępstwo na Galicye £ 

D FABRYCZNY 


eetrnkiĘ LAFORAT. xi: i 


WIEN L. 12 


Nakiadem „Spółki akcyjaej wydawnicze“, 
Praden Soéiki 


-e 


F Kmtywatory, młynki do czyszczenia ziarna, sieczkarnie, | 
8] żarna parowe, benzynowe i kieratowe garnitury wło- | 
| carniane, przenośnie kątowe, polne, ogrodowe i domo- $ 
|| wenarzędzia rozmaitego rodzaju, narzędzia żniwiarcze, 
i kosy i sierpy, maszyny gospodarstwa mlecznego urzą- 
dzenia młynów, płólno peiiawe marki „Raifi-Frank*, 
|| materyały budowlane, okucia, produkta chemiczne, § § 
: Nim zakładów parowych i wodnych, PADA 


MASZYNY DO PISANIA 
| ARTYKUŁY TECHNICZNE jakoteż NARZĘDZIA DLA RÓŻNYCH GAŁĘZI PRZEMYSŁU 


dostarcza szybKo ina najlepszych warunkach 


4 |iędzynanod. Handlowe i Przemysłowe Towarzystwo Ę 
i dm z S-ka z ogr. odpow. WE LWOWIE 
M (eneraln? MM Ii ih Rzeczpospolita Polską: „Szwajcarskiej Fabryki Gazy jedwabne) Towarz, Ake. w Zaryche”. 


kE Generalne zastępstwo na Małopolskę: Maszyn do pisania „MERCEDES“ [$ 
j ul. i i, $, i p. 
GODZINY URDONE W DNI POWSZEDNIE: 9—3 i 5—8. 
ET BT U PR a EE w Aa NĄ SZA: Ad 


„GAZETA WIECZORNA”. 


go pra sj a 
F mydło „Speick“ prze- SJ 
„A wyższające swą jakością wszelkie ` M 
(W inne konkurencyjne mydła toaleto- WA. 
P we, oraz „liliowo-mleczne*, „kwiato- Uh 
© we“, „Glicerynowe*, kule różnej wiel. 3 
BM kości (mydła kąpielowe), proszki i mydła % 
| do golenia, brylantyną, wodę kolońską, HM 
W pudry i t.p. Wyroby powyższeuznane za fii 
j najlepsze, rozpowszechnione są nietyl- $ 
Ñ ko w kraju ale i zagranicą i nabyć je Śl 


dą! Keprezentacya i główny skład : o: 
C, A J. Lewiński, Kraków „45 
Ab: Starowiślna 35, „j 


11004 


Nr. 3-38 


i złotnik, Łwów, Sobieskiego I. 2. — Kupuje teź 
złoto, srebro i brylanty, płacąc najwyższe ceny. 10326 
i dziec. dla pp. studentów po cenach 

umiark. poleca znana Firma SB 

ców rejonowyCh dzielnicy: l, IL, I, IV. i V., by ze- 
chcieli się zgłosić w kasie Zakładu celem wykupna asy- 
Cena cukru nierafinowanego w detajlicznej sprze” 

z konsumentom wynosić będzie po 68 Mk. za kilo- 


NIK MF" wszeikiego rodzaju WH 
Lwów, ul. Rutowskiego |. 10, 9612 
gnat na cukier dnia Ż0. maja w piątek — zaś pp. „kup- 

am prócz opakowania, to jest za racyę 400- AE: 


|IZNISZCZONE SREBRNE TOREBKI 

Krajowe i zagraniczne — 
CUKIER. 

ców rejon. dzieln. Vl., pp. zarządców konsnmów i za- 

57 Marek 20 fenigów. 12043 


[ma 


LWÓW 


Redanir naczejny Dr. ROGER BAŃTAGLIA, 
Atuk, Prata“ ul. Sokola ola 4, Odpow, 


Czas odnowić przedpłate! 


VW Er SR PO 500 T e 


a w AR STA oraz inne druki 


POLECA 


gr ORARI = , SYKSTUSKA L. 33. w. 


Przyjmuje również zamówienia na wszelkie roboty drukarskie: 


AE" W EREWEFTE "EE 
Z O O AAA A aaa aaa IIMs O a R N E — | dY ŚM 
U ` 5 é A 4. Z" KO "st JET UŚ K 

E ' ARKO OLE B) i w bajek W M WS r: ELIM id AOR. +4 r 

r ; 
RN e 

Mg 
A 
e i 

a 

w 


p RYKATY I AZJĄ JAKOŚCI CZ | 
PŁUGI orygin. p Umi jj leki BSA: Linshi 


|| Generatory zlekiryczne | i ON kali przewodowe’ F 

j || materyał izolacyjny i uszczelniający, pompy i nrzą” | 
| dzenia wodociągowe, maszyny do obróbki drzewa | 
i urządzenia cukrowni, materyał do sondowania grun- 

į tu, maszyny do wyrobu narzędzi i narzędzia, kon- 
| strukcye żelazne dla budownictwa lądowego, wo- 
10 dnego i budowy mostów, żelazo kowalne, zlewne, 
| stal, POŁ ATZ liny YE DDD 


MERCEDES} 


redaktor: ARYAN 


naprawia systemem zagranicznym 3. A. WOLF, jubiler 
oraz wielki wybór ubrań męskich 
ZAKŁAD APROWiZACYJNY wzywa pp. kup- 
kładów dnia 21. maja 1921, w sobotę. 
Wiejski Zaktad Aprowizańyjny. 


M l m 


Sk JE 


Telefon Nr. 413, 


11933 , 
poa redaktora gact. JERZY KONARSKA 
MACHALSYX - 


